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Niech Nowy 2007 Rok 

przyniesie spokój, 
zdrowie 

i wszelką pomyślność. 
 

REDAKCJA 



SPORT RENICKI – WYDANIE SPECJALNE - ŚWIĄTECZNE 

 2                                     

 
 
 
 
 
 
 
Istotą powstania tej gazetki jest wypełnienie luki po niepublikowanym w tym roku 

szkolnym, a cieszącym się dużym powodzeniem wśród wychowanków oraz pracowników 
Ośrodka „Nieregularniku Renickim”.  

Sport w naszym Ośrodkowym życiu odgrywa dużą rolę. Każdego dnia spędzacie 
mnóstwo czasu podczas zajęć organizowanych na sali gimnastycznej, czy też boisku. W 
każdym miesiącu odbywają się rozgrywki w poszczególnych dyscyplinach. Podczas nich 
przeżywacie swoje pierwsze sukcesy, a niekiedy porażki.  

Wpatrzeni w ekran telewizora przenosicie się wraz z wychowawcami na mecze 
reprezentacji Polski siatkarzy, piłkarzy. Z wytrwałością śledzicie skoki Adama Małysza, 
czy starty w F1 Roberta Kubicy. 

Sport uczy gry fair, wytrwałości, odpowiedzialności i przezwyciężania trudności.  
Dzięki niemu macie szansę zapisać się pozytywnie na stałe w historię Młodzieżowego 
Ośrodka Wychowawczego w Renicach.  
 Numer ten stanowi podsumowanie tego wszystkiego co się wydarzyło w sporcie w 
naszym Ośrodku w ciągu ostatnich czterech miesięcy. Przeczytacie więc w nim o 
zakończonej pierwszej rundzie rozgrywek o Puchar Dyrektora Ośrodka w piłce nożnej, 
siatkówce, koszykówce i tenisie stołowym, a także o indywidualnych sukcesach w 
biegach przełajowych Mateusza Tużnika. 
 Nie przedłużając życzymy Wam miłego zagłębienia się w treści zawarte w 
„Sporcie Renickim”. 
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Tegoroczne rozgrywki o Puchar Dyrektora Ośrodka rozpoczęły się od rywalizacji 
drużyn 6-osobowych w piłce nożnej. 
 W zawodach brały udział drużyny składające się wyłącznie z wychowanków. 
Wychowawcą tak jak w przypadku innych dyscyplin przypadła rola sędziego. Mecze 
rozgrywane były na stadionie Ośrodka. Czas każdego z nich wynosił 2 × 30 min. z krótką 
przerwą. 
 Ze względu, na dużą nieobecność wychowanków w poszczególnych grupach 
wielokrotnie był przekładany termin rozpoczęcia zmagań. Choć organizatorzy liczyli, że 
frekwencja polepszy się w późniejszym terminie do rywalizacji przystąpiło tylko 5 grup 

wychowawczych (grupa V – VI, IIa, IIb, IIIa, IIIb). Wychowankowie grupy Ia stanowili uzupełnienie tych 
drużyn. 
 Za faworyta ligi uważana była drużyna grupy III a, naszpikowana takimi gwiazdami futbolu z naszej 
małej społeczności, jak Mateusz Tużnik, Damian Głowacz, Adam Bednarski. 
 W całym turnieju nie obyło się bez kilku niespodzianek, a za taką należy uznać remis grupy IIIa z 
IIIb (wynik meczu 3:3), oraz zwycięstwo najmłodszych wychowanków z grupy V –VI nad grupa IIb. 
 Mimo tej jednej wpadki z grupa IIIb drużyna wychowawców Leszka Downarowicza i Agnieszki 
Kowalskiej w pozostałych meczach odniosła komplet zwycięstw. Pozwoliło jej to, na półmetku zmagań (wiosną 
runda rewanżowa) zostać Mistrzem Jesieni. 
 Warta zaznaczenia jest postawa we wszystkich meczach Mateusza Tużnika, który dla swojej 
drużyny oraz w całym turnieju strzelił najwięcej bramek zostając tym samym liderem klasyfikacji  „Króla 
Strzelców”. 
 Drużyna IIIb, która zanotowała jeszcze jeden remis z IIa oraz dwa zwycięstwa z pozostałymi 
ekipami uplasowała się na drugiej pozycji. W tym miejscu należy zaznaczyć, że wychowankowie tej grupy 
dzięki bardzo dobrej postawie bramkarza Tomka Kwiatkowskiego stracili najmniejszą ilość bramek (6). 
 Trzecie miejsce przypadło drużynie IIa. Dwie porażki jeden remis i jedno zwycięstwo na tyle do tej 
pory stać było podopiecznych Zenona Wójciaka oraz Krzysztofa Sztunia. 
 O zajęciu w rozgrywkach czwartego miejsca zadecydował bezpośredni mecz między grupą II b a  
V-VI. Po dramatycznym boju zwyciężyły „maluchy”. W drużynie tej zawodnicy tacy jak, Patryk Wysocki, 
Paweł Sitarz czy Kamil Zarzycki mają wielki potencjał piłkarski. W przyszłości to właśnie oni będą 
decydowali o poziomie reprezentacji Ośrodka. Oby nie zapomnieli o zachowaniu sportowego charakteru 
życia. 
 Na zakończenie zmagań miano latarni świecącej w kolorze czerwonym przypadło drużynie grupy IIb. 
Latarnia ta świecić będzie do rundy rewanżowej, która zaplanowana jest na miesiąc czerwiec. Do tego 
czasu zmienią się stany osobowe poszczególnych grup, (jedni wychowankowie zakończą pobyt w naszym 
ośrodku inni dojdą) oraz miejmy nadzieje umiejętności sportowe wychowanków.  
 
SKŁAD ZWYCIĘSKIEJ DRUŻYNY: 
Szczodrowski – Stefaniak, Gorzelak – Bednarski, Głowacz – Tużnik, Łoś 
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Katastrofą dla zespołu Gryf Sulimierz 
zakończyła się runda jesienna rozgrywek 
juniorskich o Mistrzostwo Klasy Okręgowej 
gr. 2. O obliczu tego zespołu od wielu lat 
decydują wychowankowie naszego Ośrodka. 
Juniorom Gryfa udało się zremisować tylko z 
najsłabszym w tabeli Łabędziem Widuchowa 
(2:2) oraz co można uznać za sukces Sokołem 
Granowo. W większości meczu przewaga 
przeciwnika była znacząca, o czym świadczą 
same wyniki. Plasująca się na 14 miejscu w 
tabeli drużyna Wody Rzecko pokonała nas aż 
11:0. Przyczyna tak słabego występu w 
rozgrywkach tkwiła w niemocy strzeleckiej, 
słabej kondycji fizycznej i psychicznej 
poszczególnych zawodników oraz braku 
bramkarza. 

 
 

 Tegoroczny występ w Myśliborskiej II Lidze Halowej Piłki Nożnej drużyna z naszego Ośrodka nie zapisze do 
udanych. Tylko jedno zwycięstwo w siedmiu meczach to poniżej oczekiwań. Początek rozgrywek nie zapowiadał 
katastrofy. Minimalna przegrana ze spadkowiczem z pierwszej ligi drużyną Oświaty, której zaplecze stanowią w 
większości nauczyciele wychowania fizycznego z Myśliborza pozwalała z optymizmem patrzeć w przyszłość. Niestety z 
każdym kolejnym meczem było coraz gorzej. Promyk nadziei pojawił się po zwycięstwie nad drużyną z Klicka  4:3, lecz 
następne mecze szybko zweryfikowały umiejętności naszej drużyny.  
 Do ostatniego meczu z Nowogródkiem, zespół MOW Renice przystąpił osłabiony brakiem wychowawcy Piotra 
Krawczyka. Mimo tego, początek meczu pozwalał uwierzyć w końcowy sukces. Pierwszą bramkę meczu strzelił zespół z 
Nowogródka. Jednak po kilku minutach po podaniu Adama Bednarskiego i efektownym strzale wychowawcy 
Kozłowskiego wyrównaliśmy. Riposta przeciwnika była natychmiastowa i po niezdecydowaniu naszego bramkarza Rafała 
Cisiuka ponownie przegrywaliśmy. Swojego debiutu w lidze halowej nie zaliczy on jak i cały zespół do sukcesu. W 
pierwszej połowie straciliśmy jeszcze dwie bramki. Na całe szczęście dobrze czuje się na myśliborskiej hali Mateusz 
Tużnik, który zmniejszył rozmiary porażki do wyniku 4:3.  

Niestety druga połowa rozpoczęła się tragicznie. Szybko stracone bramki po indywidualnych błędach 
przekreśliły szansę na końcowe zwycięstwo. Przegraliśmy ją 6:1. Zmienić wynik próbowali jeszcze kolejno Tużnik, 
Bednarski oraz Konopski, lecz bezskutecznie.  

SKŁAD ZESPŁU – Cisiuk, Głowacz, Kozłowski – Imacki, Konopski, Rogala, Schaeffer – Bednarski, Tużnik. 
  
 
 
 
 
 

W Jesiennych Drużynowych Międzyośrodkowych Biegach Przełajowych o Puchar Dyrektora MOW Łobżeniaca 
Ośrodek nasz był reprezentowany w dwóch kategoriach wiekowych; w grupie starszej, rocznik 1988 -89 – przez 
wychowanków D. Głowacza, A. Schaeffera, oraz P. Wysockiego; w grupie młodszej, rocznik 1990 i młodsi – przez           
G. Elmera, K. Łosia, oraz M. Tużnika. Na szczególne słowa pochwały zasługuje ten ostatni, który w swojej kategorii 
wiekowej daleko w tyle pozostawił swoich konkurentów z innych zespołów. Pozostali też nie zawiedli i ostatecznie 
drużyna ta zajęła czwarte miejsce. Do miejsca na podium zabrakło naszym chłopcom tylko dwóch punktów. Starsza 
grupa wypadła trochę gorzej, od swoich młodszych kolegów zajmując ostatecznie 5 miejsce.  

Cała szósta w zawodach wykazała się dużą wolą walki, sportowym zachowaniem, a przede wszystkim kulturą 
osobistą. Taką postawę wysoko ocenili organizatorzy i na koniec imprezy pogratulowali za to 
opiekunowi Krzysztofowi Bachońskiemu. Uroczyste zakończenie odbyło się przy ognisku. 
Najlepsi otrzymali dyplomy i puchary. Potem, zaś już wszyscy mogli delektować się smakiem, 
specjalnie przygotowanej na tą okazję grochówki. 

Lokata  Nazwa zespołu Mecze Punkty Bramki 
1 Stal Lipiany 17 49 89-14 
2 Remor Recz 17 42 75-18 
3 Sęp Brzesko 17 39 67-31 
4 Pogoń II Barlinek 17 36 78-25 
5 Odrzanka Radziszewo 17 33 51-38 
6 Morzycko Moryń 17 31 55-31 
7 Sparta Godków  17 28 68-41 
8 Sokół Granowo 17 23 51-33 
9 Iskra Banie 17 21 52-60 
10 Myśla   Dargomyśl 17 21 54-48 
11 Czcibór Cedynia       17 20 57-47 
12 Sokół Różańsko 17 20 46-47 
13 Unia Dolice 17 19 52-59 
14 Woda Rzecko 17 16 53-147 
15 Gryf Sulimierz 17 2 13-113 
16 Łabędź Widuchowa 17 1 17-126 
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Listopad zarezerwowany był dla rozgrywek siatkówki. Po konsultacjach z zawodnikami oraz z 
trenerami organizator ligi wychowawca K. Bachoński zdecydował, że dla podniesienia poziomu rozgrywanych 
spotkań w rywalizacji mogą brać udział opiekunowie poszczególnych grup. W każdym meczu mógł wystąpić w 
swojej drużynie tylko jeden wychowawca. Ze względu na ograniczenia czasowe wszystkie mecze 
rozgrywane były do dwóch wygranych setów.  

Faworytem rozgrywek była grupa III a. Spoglądając na końcową tabelę, rzec 
można, że zakładane zadanie zawodnicy tej grupy zrealizowali w stu procentach. Przez 
cztery kolejki kroczyli od zwycięstwa do zwycięstwa, nie tracąc nawet seta. W ostatnim 
meczu ich przeciwnikiem była, grupa V –VI. Ku zdziwieniu wszystkich z parkietu w euforii 
zwycięstwa schodzili podopieczni wychowawców K. Bachońskiego, I. Dąbrowskiego, J. 
Dworzyńskiego.  

Potknięcie faworyta doskonale wykorzystała grupa II a, która usadowiła się w 
tabeli tuż za nimi, na drugim miejscu. Walkę o fotel lidera przegrała tylko różnicą jednego straconego seta. 
Zapowiada się wiec pasjonująca walka o Mistrzostwo Ośrodka w Piłce Siatkowej do ostatniego meczu 
pomiędzy tymi drużynami. 

Trzecie miejsce przypadło teamowi grupy V – VI. Okazali się oni rewelacją rozgrywek. Jak sami 
twierdzą z każdym meczem będzie coraz lepiej.  

Największą niespodzianką rozgrywek jest dopiero czwarte miejsce grupy III b. Mając w swoich 
szeregach najwyższych zawodników w Ośrodku stać ich było tylko na odniesienie dwóch zwycięstw i to, w 
meczach z najsłabszymi drużynami. 

Tabele zamykają wspólnie grupy II b oraz I a. Odniosły one tylko po jednym zwycięstwie. Warto w 
tym miejscu wspomnieć, że skazywani na porażki wychowankowie grupy II b swoje jedyne zwycięstwo w 
lidze odnieśli nad grupą V –VI.  

Zawodnicy tacy jak: M. Tużnik, Ł. Stefaniak, A. Pietrkiewicz, S. Chmielewski, M. Świerczyński,             
A. Scheafer, H. Gartniejewski, Ł. Kentzer w ciągu całego cyklu rozgrywek prezentowali najwyższy poziom 
umiejętności siatkarskich spośród pozostałych wychowanków. Zaowocowało to powołaniem ich do 
reprezentacji Ośrodka. 

Pod fachowym okiem wychowawcy K. Bachońskiego mają oni możliwość skonfrontować swoje 
umiejętności z umiejętnościami innych zawodników podczas rozgrywek o Mistrzostwo Myśliborza w 
Siatkówce Szkół Gimnazjalnych i Ponadgimnazjalnych. Oprócz naszej reprezentacji udział w turnieju bierze 
miejscowe Gimnazjum, oraz Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych Nr 2 oraz Zespół Szkół Nr 3. Cały cykl 
rozgrywek składa się z trzech turniejów rozgrywanych w salach poszczególnych drużyn. Niestety ze 
względu na gabaryty naszej sali najlepsi siatkarze w mieście nie pojawią się u nas. 

W pierwszym turnieju zorganizowanym w Gimnazjum w Myśliborzu odnieśliśmy dwie porażki i 
ostatecznie zostaliśmy sklasyfikowani na czwartym miejscu. Mimo tego z występu zadowoleni byli nasi 
trenerzy (w turnieju pomagał wychowawcy Bachońskiemu wychowawca J. Sarba). Jak stwierdzili takie 
porażki wstydu nie przynoszą. 

Tuż po nowym roku będzie szansa na rewanż. Trzymamy za Was kciuki. 
 Pisząc o siatkówce wypada wspomnieć o występie Polaków na Siatkarskim Mundialu rozgrywanym na 

parkietach Japonii. Podopieczni L. Lozano postarali się o największy sukces w polskiej 
siatkówce od ponad 30 lat. Ich drogę do srebrnego medalu mistrzostw śledziliśmy 
czasami nawet w nocy. Do historii przeszedł mecz z Rosją. Nasi reprezentanci udowodnili 
w nim, że mimo stania na straconej pozycji należy wierzyć w sukces do samego końca. 
Oby ta wiara była częsta w Waszym życiu. 



SPORT RENICKI – WYDANIE SPECJALNE - ŚWIĄTECZNE 

 6                                     

 

 

 Tegoroczne rozgrywki o Mistrzostwo Ośrodka w Piłce Koszykowej rozgrywane w grudniowe popołudnia  
przebiegły w cieniu awarii jednego z koszy. Część z meczy musiała odbyć się z małym opóźnieniem, a część z  nich ku 
złości zawodników i trenerów została rozegrana w późniejszym terminie niż planowali organizatorzy. 
 Pierwsza kolejka spotkań nie zapowiadała hegemonii drużyny grupy III a, która w swoim inauguracyjnym meczu 
długo męczyła się z najmłodszą grupą V - VI. Ostatecznie okazało się, że był to ich mały wypadek przy pracy. Z każdym 

następnym meczem drużyna ta dojrzewała koszykarsko. Duża w tym zasługa wychowawców grupy 
L. Downarowicza i A. Kowalskiej, którzy technicznie i taktycznie przygotowywali zawodników do 
kolejnych meczów. Koszykówkę na najwyższym poziomie pokazali oni w spotkaniu 5 kolejki z 
grupą II b. 136 rzuconych koszy przy straconych 16 świadczy o przepaści pomiędzy 
umiejętnościami poszczególnych zawodników obydwu drużyn. 
 W meczu tym Mateusz Tużnik trafił do kosza za 2 punkty aż 35 razy. W sukurs jemu 
poszedł Łukasz Stefaniak zdobywca 50 punktów. Ich rywale mieli problem nawet rozpocząć grę 
spod własnego kosza. Do walki próbował poderwać swoich kolegów Marcin Konopski (rzucił połowę 
koszy drużyny), lecz nie przynosiło to spodziewanych rezultatów.  
 Udany start w rozgrywkach zanotowała drużyna z grupy II a. Dwa zwycięstwa w 
początkowej fazie rozgrywek stawiało podopiecznych Z. Wójciaka i K. Sztunia w gronie 

faworytów. W swoim trzecim meczu, który zadecydował o końcowej kolejności nie sprostali oni jednak wychowankom 
grupy III a Osłabieni brakiem Kamila Kaczmarka nie posiadali już tak znacznej siły rażenia jak w poprzednich meczach. 
Po czterech rozegranych kwartach wynik brzmiał 78:31 dla wychowanków starszej grupy. Ku uciesze wychowawców 
kolejne spotkania rozstrzygnęli na swoją korzyść i ostatecznie zajęli drugie miejsce. 
 O trzecim miejscu na półmetku rozgrywek decydował mecz grupy III b z grupą I a. Oba zespoły do meczu 
przystąpiły w najsilniejszych składach. Od samego początku było widać nerwowość w poczynaniach obydwu drużyn. 
Większość akcji była nie przygotowana, kończąca się najczęściej niecelnym rzutem bądź wyjściem piłki poza boisko. Do 
lepszej gry zachęcał swoich podopiecznych wychowawca grupy III b J. Kurnicki. Nie przynosiło to jednak efektów. 
Daniel Sadecki, Krzysztof Barwiński oraz Szymon Prusak byli zdecydowanie skuteczniejsi w podkoszowych akcjach. 
Pierwsza kwarta zakończyła się zwycięstwem I a 13 do 6. Druga kwarta, to już bardziej wyrównany pojedynek. Marek 
Kowalski lepiej rozgrywał piłkę a Marcin Świerczyński zdecydowanie poprawił skuteczność swoich rzutów. Skutecznie 
pod koszem blokowany był Sadecki, który w tej części meczu nie zdobył ani jednego punktu. Na całe szczęście dla 
pierwszej, w akcjach ofensywnych wyręczył go kolega z drużyny Prusak. I to właśnie dzięki niemu po 14 minutach 
pojedynku wynik był dalej korzystny dla I a. Trzecia odsłona meczu była podobna do drugiej. Zakończona wygraną grupy 
pierwszej dwoma punktami. W ostatniej kwarcie, grupa trzecia nie mając niż już do stracenia wszystko postanowiła na 
jedną kartę. Świerczyńskiego, który nie wytrzymał napięcia, zastąpił Hubert Gartniejewski. Jak się później okazała, 
zmiana ta, była strzałem w dziesiątkę. Hubert królował pod tablicami, skutecznie zbierając piłkę pod swoim koszem 
bądź celnie rzucał do kosza przeciwnika. Przewaga pierwszej z minuty na minutę topniała. Kiedy to na dwie minuty przed 
końcowym gwizdkiem Sadecki po raz piaty w meczu sfaulował przeciwnika do drużyny I a zajrzało widmo porażki. Na 
parkiecie pojawił się rezerwowy w tym meczu Przemysław Dębowski. Mimo niskiego wzrostu „Mały” pokazał, że w 
koszykówkę grać potrafi. Skutecznie blokował przeciwnika i celnie rzucał. Pozwoliło to, na skuteczne zatrzymanie 
szarży III b. Po końcowym gwizdku sędziego wiadomo już było, że zwycięzcą meczu została grupa I a, i że, to właśnie 
jej przypadło trzecie miejsce w tabeli rozgrywek. 

Piąte miejsce przypadło drużynie grupy II b, która na pięć rozegranych spotkań wygrała jedno z grupą V – VI. 
O obliczu tej drużyny oprócz wcześniej wspomnianego Konopskiego w głównej mierze decydowali Bartosz Kamiński oraz 
Grzegorz Machanek. To właśnie oni są autorami największej ilości rzuconych koszy swojej drużyny. 

Na pochwałę zasługują niewyróżniający się wzrostem (a w koszykówce wzrost jest 
jednym z istotnych elementów decydujących o walorach sportowych zawodnika), lecz bojowym 
charakterem walki zawodnicy grupy V – VI. Przez większość obserwatorów skazywani byli w 
swoich meczach na porażki. Jednak w każdym z nich potrafili oni wspiąć się na wyżyny swoich 
możliwości i stworzyć emocjonujące widowisko. Paweł Sitarz czy Kamil Zarzycki w porównaniu 
z najlepszymi nie zdobyli zbyt wielu punktów, lecz każdy trafiony przez nich kosz przysparzał 
im wiele odczuwalnej na całej sali radości. Miejmy tylko nadzieję, że owa radość nie zniknie im 
nigdy z twarzy, i będzie im towarzyszyć we wszystkim tym, co robią.  
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W rozgrywkach o Mistrzostwo Ośrodka w Tenisie 

Stołowym, tak jak w pozostałych dyscyplinach grupa III a 
udowodniła, że w tym roku szkolnym najwyższe laury będą 
należeć wyłącznie do nich. W zespole tym, swoim talentem 
błyszczał Adam Bednarski (na zdjęciu).  Wygrał on większość 
rozgrywanych meczy. W opinii opiekuna sekcji tenisa stołowego 
Adam zaliczany jest do grona faworytów turnieju 
indywidualnego.  

Drugie miejsce przypadło drużynie grupy I a. Nie jest to 
żadna niespodzianka, bowiem Przemysław Dębowski oraz 
Krzysztof Barwiński liderzy zespołu, zaliczani są do najlepszych 
adeptów tego sportu. 

Trzeci w tabeli uplasowali się wychowankowie grupy II a, 
w której przy stole królował zawsze nieobliczalny Mateusz 

Smok. 
Kamil Zarzycki, to lider drużyny z grupy V – VI. W swoich pojedynkach pokonał większość 

przeciwników. Niestety jego koledzy z zespołu prezentowali już mniejsze umiejętności. Pozwoliło 
to im na zajęcie czwartej lokaty. 

Piąte miejsce zarezerwowali sobie wychowankowie grupy III b,, szóste zaś jest zasługą 
najsłabszej w turnieju grupie II b  

 

KOŃCOWA TABELA – ZESPÓŁ „A” 

 
 
WYNIKI SPOTKAŃ – ZESPÓŁ „A” 

 
 
 
 
 
 

 
 
Ze względu na małą ilość miejsca na stronie nie zamieściliśmy wyników spotkań 
zespołów z Grupy „B”. Wszystkich zainteresowanych przepraszamy. 

Tuż, po przerwie świątecznej zostanie 
rozegrany turniej indywidualny. Jak 
zapowiada organizator wychowawca 
Janusz Kurnicki, weźmie w nim udział 
ośmiu, najlepszych w zmaganiach 
drużynowych zawodników. Wtedy to, 
poznamy Indywidualnego Mistrza 
Ośrodka w Tenisie Stołowym. 
Niech ten wolny czas wszyscy 
uczestnicy zmagań wykorzystają na 
poprawienie swoich  umiejętności.   
     

Miejsce Grupa Mecze Punkty Stosunek setów 
1 III A 5 10 57:23 
2 IA 5 7 47:33 
3 II A 5 6 38:42 
4 V - VI 5  48:42 
5 III B 5 2 36:44 
6 II B 5 0 4:76 

GRUPA IIIA IIIB IIA II B  IA V-VI 
IIIA  13:3 15:1 16:0 12:4 11:5 
III B 3:13  7:9 16:0 6:10 4:12 
II A 1:15 9:7  14:2 5:11 9:7 
II B 0:16 0:16 2:14  2:14 0:16 
IA 4:12 10:6 11:5 14:2  8:8 

V –V I 5:11 12:4 7:9 16:0 8:8  
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LITERY OZNACZONE CZERWONYMI CYFRAMI TWORZĄ ROZWIĄZANIE.  

 
 

     1       
     2       
     3       
     4       
     5       
     6       
     7       
     8       
     9       
     10       
     11       
     12       
     13       

 
 
WPISZ JE NA ZAŁĄCZONY KUPON. SPOŚRÓD WSZYSTKICH OSÓB, KTÓRE DOSTARCZĄ 

ROZWIĄZANIE DO DNIA 24 GRUDNIA ROZLOSUJEMY NAGRODY. 
LOSOWANIE NAGRÓD ODBĘDZIE SIĘ NA APELU W DNIU 05.01.2007 

 
1. Między pierwszą a drugą połową meczu 
2. Gospodarz najbliższej letniej olimpiady  
3. Piłkarski klub z Myśliborza 
4. Trener wicemistrzów świata z Japonii  
5. Reprezentowała Polskę w pucharze UEFA  
6. Basketball po polsku  
7. Nasz rodak w F1 
8. Dyscyplina rozgrywana na trawie lub na lodzie  
9. Dla kolegów z drużyny Sebastian Świderski 
10. Jedna z czterech części meczu koszykówki  
11. Klub Żurawskiego i Boruca 
12. Wyjściowa w koszykówce  
13. Strzelił bramkę Belgom.  

 
 
HASŁO: 

 
 

 
                    

   Nie wyrzucaj do śmieci!!!  
Przekaż innym lub oddaj na makulaturę!!!

 

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 


